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£Akcya r n n l n w a  Wydziału kraj.
(Telefonem).

Lwów, 27 marca. 
W ydział krajow y wobec alarm ujących z ró­

żnych stron wieści o zatorze robotniczym w 
i&Iysiowioack i Boguminie, a  zarazem o panu­
jące j wśród robotników nędzy i różnych cho­
robach głodowych wysłał do tycli miejscowo­
ści swego urzędnika, zaopatrzył go w odpo­
wiednie środki m ateryalne i dał mu polecenie 
udzielania wsparć bezrobotnym i głodnym ro­
botnikom.

Przy tej sposobności W ydział krajow y o- 
istrzega sfery robotnicze, noszące się z myślą 
Wyjazdu w roku bieżącym poza granicę kraju, 
aby  przed W ielkanocą bezwarunkowo wiosek 
rodzinnych nie opuszczały, z relacyi bowiem 
wysłanego urzędnika okazuje się, że zapotrze­
bowanie robotnika na zagranicznym rynku 
pracy  zostało obecnie i aż do Wielkiej Nocy 
jzjljieinie pokryte, skutkiem  czego wyjazd 
p r2 ed W ielkanocą naraziłby robotnikuw na cze­
kanie tygodniami na przyjęcie ich do pracy, 

tem  samem pogrążyłby ich w największej 
nędzy i głodem zmusił do powrotu do domu, 
bez znalezienia zarobku.

^ Ubezpieczenie społeczne.
(Telefonem)..

W iedeń, 27 marca.
Komisya socyalno-polityczna przyjęła wczo­

raj § 28 ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
$g bk/mieniu, proponowanem przez posła Hal­
lera. K ierujący urzędnik urzędu powiatowego, 
.jakoteż powołani do prowadzenia ksiąg kaso­
wych urzędnicy m ają być zamianowani przez 
władze polityczne na podstawie proponowanego 
te rn a  ze strony naczelnika-terytoryalnego za­
k ładu  ubezpieczeń od wypadków.

§§ 29 i 30 przyjęto bez zmiany. Dłuższa 
dyskusya powstała przy § 30 A, k tó ry  orzeka, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych może de­
cydować o kwalifikacyi językowej i fachowej 
i o minimum ogólnego w ykształcenia urzędni­
ków  przy biurach powiatowymi.

P. B u z e k  zaproponował, aby ministerstwo 
ogółem nie wydawało żadnych przepisów co 
do wykształcenia i aby wybór fachowo i ję­
zykowo uzdolnionych urzędników nie był przez 
to  ograniczony.

§ 30 A przyjęto bez zmiany. Przy § 3J, w kió- 
rem jest powiedziano, że gminy, w których znaj­
dują się urzędy powiatowe mają dostarczyć lo­
kalu  i urządzenia, poseł Haiku- postawił wnio­
sek o skreślenie tego paragrafu, poseł Viszkow- 
sky zaś zaproponował, aby tylko lokal dostar­
czany był przez gminy, urządzenie zaś dostar­
czały  inne czynniki. Uchwalono wniosek Visz- 
kc wąskiego, poczem przyjęto dalsze paragrafy  
części pierwszej ustaw y i przystąpiono do dy- 
skusyi nad drugą głów ną częścią.

szereg banków w Niemczech. Hulaiiayi, Wło­
szech i Szwajcaryi.

M o i i l i z a c y a  R u m i a n i i .
(Telegr. „N. Reformy").

Budapeszt, 27 marca.
„Az E st“ donosi z B u k a r e s z t u :  Dzienni­

ki donoszą o zamierzonej mobilizacyi rumuń­
skiej. Ze strony półr.rzędowej zapewniają, że 
wiadomość ta w tej formie nie jes- prawdziwa. 
Uważać jednak należy za fakt, że rnnisterstwo 
wojny czyni przygotowania do nowej mobiliza­
cyi.— Wszyscy oficerowie rezerwowi otrzymali 
wezwanie, aby podali swoje adresy. Powołano 
ponadto rezeiwistów od r. 1897 do 1911 włącz­
nie. Ze strony oficyalnej dodają, że rzad rumuń­
ski zamierza przeprowadzić wielką reformę w 
armii rumuńskiej. Armia rumuńska będzie po­
dzielona na dwie armie operacyjne.

Bukareszt. Ag. rum. nazywa absurdem  do­
niesienia pism o mobilizacyi w Rumunii.

0 pragmatykę służbową.
(Telefonem).

Wiedeń, 27 marca.
D eputacya Związku stowarzyszeń austryac- 

‘kieb nauczycieli szkół średnich i seminaryów 
nauczycielskich pod kierownictwem posła D e- 
5n e t e r  a była wczoraj u lir. S tuergklia na 
posłuchaniu w sprawie pragm atyki służbowej 
(dla nauczycieli. D eputacya w skazała na dotkli­
w e szkody m ateryalne, któro pow stały z po­
wodu odroczenia Rady państw a i zwłoki w 
Naprowadzeniu pragm atyki nauczycielskiej. — 
f)epu tacya prosiła, aby przedłożenie, icl va- 
1 pe już przez Izbę posłów i przez kmmsyę 
Izby panów', zyskało moc ustaw y w drodze 
§ 14.

Hr. S t u e r g k h  odpowiedział, z_e rząd za­
chowuje się z największą życzliwością wobec 
życzeń nauczycieli i okazał gotowość uczynie­
nia wszystkiego, to b y  słuszne interesy nau­
czycieli mogło uwzględnić. Ze znanych przy­
czyn był rząd zmuszony dla załatwienia kilku 
elem entarnych potrzeb państwowych, do tyka­
jących najżywotniejszych interesów i nie cier­
piących zwłoki, zrobić użytek z nadzwyczaj­
nych pełnomocnictw, zaw artych w konsty tu­
c ji .  Co się jednak tyczy konkretnej prośby o 
załatwienie pragm atyki nauczycielskiej w dro­
dze § 14, rząd przy wszechstronnem uznaniu 
przytoczonych okoliczności nie może jeszcze 
w tej chwili zająć stanowiska, lecz musi sta- 
rannie zbadać, czy w tym  w ypadku może za­
stosow ać analogiczne postępowanie.

Berno, 27 marca. 
i  Tutejsza filia centralnego związku czeskich 
ńauczy pieli szkół średnich postanow iła razem 
i  nąućzycielami polskimi, niemieckimi i sło- 
wieńskimi wdrożyć akcyę o wprowadzenie 
ę tag n ia ty k i służbowej dla nauczycieli szkół 
ś ro d ń c h  w drodze paragrafu  14-go. Ponieważ 
Wydział związku z wnioskiem tym  się nie zga­
d zał, ustąpił ze swego stanowiska.

Niedoszły sojusz mocarstw.
(Telegr. „N. Reformy").

Petersburg, 27 marca.
,,Russkoje Słowro“ donosi, żc m inister wojny 

Suchomlinow bawił w u. r. w Berlinie i omawia­
jąc z cesarzem Wilhelmem sytuacyę polity­
czną poruszył myśl podziału A ustryi i sojuszu 
niemiecko-francusko-rosyjskiego. Cesarz Wil- 
h e lio św iad c zy ł, że wie, iż A ustrya przechodzi 
ciężkie przesilenie i, że na pomoc Austryi w ra­
zie w ojny Niemcy uczyć nie mogą. Sojusz mię­
dzy Isiemcami a  Rosyą jest konieczny. Podział 
A ustryi mógłby tworzyć podstawę takiego so­
juszu.

Suchomlinow omawiał następnie tę  sprawę w 
Paryżu z politykam i francuskimi.

„Ruskoje.Słowo11 twierdzi jednak, że Sucho­
mlinow nie mówił z odpowiedzialnymi polityka­
mi francuskimi.

Wyjaśnienie hr. Wittego.
Berlin. „Loc. Anzeiger" donosi, że hr. W itte 

oświadczył, iż artykułu  w „Now W remia“ o so­
juszu niemiecko rosyjsko-francuskim nie pisał, 
lecz go inspirował.

Lonoyn, 27 marca.
Konferencja generałów r udziałem marszałka 

polnego, F r e n c h a ,  trwała dwie godziny. As 
ąnith, Seeiy i minister marynarki Churchill, od­
byli osobną naradę.

Londyn, 27 marca-
W Izbie gmin oświadczył minister skarbu, 

Lloyd George, że na końcu posiedzenia Asąuith 
złoży oświadczenie o Frenczu i Eyardzie.

Londyn, 27 marca.
W kuloarach opowi: dają poufnie, że marsza­

łek Frencz i generał-porucznik Evard prosili o 
dymisyę, na co się rząd zgodyL Frencz i E v a r d  
podpKali z min. woiny Seelym znane oświadcze­
nie dla0 Gougha, co do którego, jak wiadomo, 
gabinet odmówił przyjęcia odpowiedzialności za 
ostatni jego ustęp.

Londyn, 27 marca.
Obrady nad homerulcm rozpoczną się dnia 31 

marca.
Londyn, 27 marca.

Kiól i królowa powrócili do Londynu. Na- 
tyctimiast Asąuith został wezwany na zamek 
Buchingam.

;  P o ż y c z k a
(Telefonem).

Wiedeń, 27 marca.
. ^K i ir.ownik m inisterstwa skarbu oddał kon- 
so.rćynm bankowemu pod kierunkiem  urzędu 
jpocztywej K asy oszczędności pożyczkę 4 i pół 
,proc! w asygnaiach kasowych, k tóre w prze­
ciągu la t 15 m ają być przez wylosowanie se- 
ryam i amortyzowane. Nominalna w artość po- 
jj;yczk wynosi 396,600.000 K, dla przeprowa­
dzenia pożyczki przystąpił do konsoreyum

P rze s ile n ia  m o e  n o m l u .
(Telegr. „Nowej Reformy").

Londyn, 27 marca.
.Sądzą, że jeszcze w bieżącym tygodniu na­

stąpi rozwiązanie przesilenia w sprawie home- 
rule. Dzienniki liberalne tw ie rd z ą , że w c z o ra j­
sze przemówienie Asąuitlia, w lctórem zdeza­
wuował ministrą wojny, oświadczając, iż koń­
cowy ustęp protokołu, ogłoszonego przez ge­
nerała Gougha, przyrzekający oficerom w Ul- 
st-er, żc nie będą powołani do obrony homeru- 
lu, polega chyba na nieporozumieniu. Rząd 
tego ustępu nie uznaje.

Oświadczenie Asąuitlia zrobiło silne wraże­
nie wśród opozycyi. Podczas gdy wczoraj je­
szcze opozycya była pewną zwycięstwa, dzi­
siaj panuje przekonanie, że możliwem jest, iż 
gabinet wyjdzie z całego tego konfliktu bez 
szwanku i że hom m ile stanie się przecież usta­
wą. Mimo to jednak konserwatyści, a na czele 
ich generał Gough dalej prowadzą swoją agi- 
tacyę. Generał Gough oświadczył: Mamy gwa- 
raneye pisemne, że rząd udzielił nam tych 
gwarancyj na radzie wojennej, nie może więc 
cofnąć ich bez uchwały tejże rady.

Kilku oficerów w Dublinie oświadczyło, że 
ponownie wystąpią z armii, jeżeli Asąuith 
cofnie dane generałowi Goughowi przyrzecze­
nia.

Natom iast „Moming Post" twierdzi, że ru­
chu wśród oficerów' nie należy brać zbyt po­
ważnie i że zajścia te skończą się na rezygna­
c j i  skompromitowanych generałów Frencha . 
Evarda. Dymisya m inistra woiny, generała 
Seely, k tó ry  jest również skompromitowanym, 
nie została przyjęta na życzenie króla.

Na żądanie rozpisania nowych wyborów 
do parlam entu zgadzają się zarówno radykałi, 
jak  i konserwatyści. Rząd jednak chce unhtnąć 
wyborów, gdyż obawia się, że wobec panują­
cego obecnie usposobienia, przyszłoby do na­
miętnej walki między dem okracyą a zwolen­
nikami oficerów. Część prasy radykalnej 
stwierdza, że minister wojny Seely sam dodał 
ostatni ustęp do znanego protokołu generała 
Gougha, gdy wrócił z dwugodzinnej audyen- 
cyi u króla. Tem większe przeto zdziwienie 
wywołało zdezawuowanie ministra wojny przez 
Asąuitha.

P rasa  konserw atyw na twierdzi, że zarówno 
parlam ent jak  i obecny gabinet są blisko 
śmierci i że nie są w stanK  przeprowadzić ża­
dnej większej akcyi, ani żadnej reformy. — 
Dzienniki radykalne twierdzą, że ĄsąiHth.yżczo- 
rajszem przemówieniem zdruzgotał spisek woj-

Donoszą też o konflikcie między oficerami 
konnicy a oficerami piechoty.

Londyn, 27 marca.
W Vouing»treet, gdzię znajdują się biura pre 

miera Asąuitha, nie było wczoraj skonśygnowa- 
nej policyi. Ulica była prawie pustą. Główny 
interes publiczności skupiał się koło placu mi­
nisterstwa wojny, gdzie odbywała si j konferer- 
cya z udziałem kiłh„ generałów. \y! ulicy tej 
zebrały się wioikie tłumy loduoSci. Gdy nad 
szedł mb-ister wojny S e e l y ,  dały się słyszeć 
krzyki: ,W styui oitynarC!

Proces o zdradę stanu.
(T  clefonem ).

Lwów, 27 marca.
Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 

trzech świadków.
Świadek Antonina S e n e c z k o ,  kasyerka 

pensyonatu w Sanoku, zeznaje, że pewnego 
razu, gdy brakło pieniędzy, nauczycielka języ­
ka rosyjskiego Orłowa poradziła jej, aby 
zwróciła się z tem do Bendasiuka. Seneczko 
udała się rzeczywiście do Lwowa. BcudasiuK 
uświadczył jej, że niebawem pieniądze przyśle. 
Frzj był jednak w krótce sam do Sanoka i wrę- 
czył jpi 500 K Skąd pieniądze pochodz.ą, świa­
dek nic wie. Kto nauczycielkę sprowadził i kto 
ją  płacił, tego również nie wie. Nie wie też, aby 
przysyłano pieiijądze z Rosyi .

_ Świadek Włodzimierz - T r u s z ,  nauczyciel 
gnnnazyalnj- ze Stanisławowa, oświadcza, że 
pensy onat dla dziewcząt w Stanisławowie w 
trzecim roku swego istnienia otrzjunał 3000 K 
od ruskich pań ze Lwowa. Później nadeszły 
jeszcze trzy  razy mniejsze subweneye ze Lwo­
wa i o ilo sobie przypomina, jako nadaw ca fi­
gurował na przekazach Bendasiuk.

W Stanisławowie uczyły języka rosyjskiego 
aż 4 nauczycielki, sprowadzone drogą konkur­
su. Były une płacone z funduszów Naródncgo 
Domu w Stanisławowie.

Ponieważ zawezwana na rozprawę w cha­
rakterze świadka Nina O r ł o w a  nie zjawiła 
się, prokurator domaga odczytania jej zeznań, 
k tóre są wysoce kompromitujące. Obrońca Du- 
dykiewiez sprzeciwia się odczytaniu zeznań 

domaga się sprowadzenia Orłowej, k tó ra mie­
szka obecnie w Petersburgu przy ulicy Fran- 
eusko-nadbrzeżnej. P rokurator sprzeciwia się 
temu żądaniu ze względu na wielkie trudności. 
Obrońca Dudykiewicz jednak jeszcze raz prosi
0 sprowadzenie Orlowej i oświadcza, że obrona 
dołoży wszelkich starań, aby wezwanie zostało 
Orłowej natychm iast doręczone i aby Orłowa 
jaknajszybciej przybyła na rozprawę. Trybu­
nał postanowił odczytać jej zeznania, zgodził 
się jednak na ponowny apel dr Dudykiewic.za 
na odroczenie odczytania tych zeznań.

św iadek Jan  P i ł a t ,  ofieyał pocztowy' w 
Nowymi Sączu, zaczął zeznawać po rosyjsku. 
Na uwagę przewodniczącego, aby jako urzę­
dnik państwowy zeznawał w jednym  z języ­
ków krajowych, zgodził się na zeznawanie po 
polsku.

Oświadcza on, że bursa w Nowym Sączu 
nie otrzym ała od Bendasiuka żadnych pienię­
dzy. Języka .osyjskiego uczyła nauczycielka 
Aleksandra Wojciecliowicz; kto  ją  sprowadził
1 kto płacił, nie wie.

Następnie odczytano zeznania prof. G 1 a- 
d y s z o w s k i e g o  ze Stryja, k tó ry  oświad­
cza, że nie pozwolił w bursie stryjskiej ucze­
nia języdta rosyjskiego. Dalej odczytano ze­
znania niejakiego Tomasza B o r o d a j k i c -  
w i c z a , k tóry oświadcza, że bursa w Tarno­
polu nie otrzym ywała pieniędzy z Rosyi. Ben­
dasiuk także nic nie przysyłał. Natom iast 
świadek Mikołaj T r e t i a k  stwierdza w swo­
ich zeznaniach, że na bursę w Tarnopolu do­
stał od Bendasiuka 1000 koron na pokrycie 
deficytu bursy.

Dalej odczytano relacj'ę sądu obwodowego 
w Jaśle, odnoszącą się do broszur, skonfisko­
wanych u oskarżonego ks. Sandowicza. Treść 
tych broszur odnosi się do kościoła katolic­
kiego. wyszydza obrządki tego kościoła, a  pod­
nosi cele prawosławia.

List Kołdry do Sandowicza.
Dalej odczytano ciekawy list, pisany przez 

oskarżonego Kołdrę do popa Sandowicza, zna­
leziony na przechadzce przez dozorcę więzien­
nego. W liście tym  poucza K ołdra Sandowi­
cza, jak  ma się bronić.^ Radzi mu wmieszać 
do spraw y unickich księży na Łemkowszczy- 
żnie i zeznać przed sądem, iż jak  był jeszcze 
klerykiem, przyszło do niego kilku chłopów, 
którzy oświadczyli, że włośbianie w Granach 
są prawosławnymi. Dalej radzi Kołdra San- 
dowiczowi, aby oświadczył, żo propagandy 
żadnej nie prowadził, a jeżeli ją  prowadzono, 
to prowadził ją  ks. Kisielewicz, żandarmi, sta­
rostwo, oraz ks. biskup Czechowicz. Na wy­
padek bredni, o które będą ciebie oskarżać — 
pisze dalej Kołdra w tym liście — pam iętaj, 
abyś na takie niedorzeczności nie reagował, 
a żądał tjdko świadków. Trzeba ich dobrze 
skompromitować. Nie śmiesz się powoływać

na tego rodzaju tow arzystw a jak  Russka Ra- 
. f ^wiedz, że propaganda na Łemkowszczy- 
zn 1 bj ła zbj^teczna, albowiem ludność jest 
tam prawosławna. Trzeba było tylko pchnię­
cia. aby prawosławie się tam  objawiło, a tem 
pchnięciem b jły  ostatnie wydarzenia w ko­
ściele unickim, mianowicie laiynizacya tego 
kościuła. Co do carosławia i idei rosyjskich, 
zapytaj, co to za dziwolągi? Czy jestto  małpa
0 dwóch ni .gach, czy osieł o trzech i że po raz 
pierw szy. słyszysz o podobnych nonsensach. 
"W ogóle żąds-j dowodów na twoje mniemane 
występki, gdy powiedzą, że dowodów nie 
mają, a  tylko prokurator oskarża na rozkaz 
ministra, lub kogoś innego, w tedy powiedz, 
że i *y oskarżasz tych panów o taką  zbrodnię
1 żądasz, aby   ̂ zamknięto ich do więzienia, 
chociaż dowodów nie masz, a  tylko podej­
rzenia. Om chcą dowieść, że m a się tu  do czy­
nienia z tajną organizacy'ą, o której się niko­
mu nie śnił. i, a k tó ra  m iała na celu rzekomo 
oder^rn ie ( alieyh Oświadcz, że między nami 
zachód i. tylko związek przyjaźni, a  nie mie­
liśmy żadnego wspólnego programu.

Zapytany przez przewodniczącego, Kołdra przy­
znaje, że list ten pisał, nie widzi w nim jednak 
nic złego. -  - -

Odczytano następnie artykuł, pisany ręką Koł­
dry . w którym wyraża się w sposób bardzo po­
gardliwy o metropolicie Szeptyckim i jego przod­
kach.

Kołdra tłomaezy, że nie jest autorem artyku­
łu, tylko odpmał to z gazety „Ross. Wola“.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.

Przyjaciele.

. Lwów, 27 marca.
Posłowie do Dumy, k tó rzy  przez lu lka dni 

bawili ve Lwowie, wyjechali stąd  i nadesłali 
z Dołbunowa do „PriLarpackicj Rusi11 nastę- 
pującą depeszę: Przejęci pięknością i wielkością 
bohaterskich pory w'ówr braci, zostawiamy ujarz- 
rnioną Ruś i dziękujemy za łaskę i miłość.' Sle- 
fi!Y F J z zakordonr „do w idzenia11, męczenni­
kom za ruską praw dę nasz ziemski pokłon. 
Bądźcie mężni bracia, z nam i Bóg.

% k u ź f i i  k is k ^ ty s fd w .
(Telegr. „Nowej Reformy").

beri n 27 maica. 
( \ v Al )  Wczoraj odbyto się tu zgiomadzenie 

„OsEn]ar!.euveieinu\ na którera znany hakaty 
sta Raschdau wygłosił mowę na temat znanych 
reweiacyj polskich. Oczywiście Ra ehdau atako­
wał gwałtownie przy tej sposobności Polaków, 
i-tórzy tak „podłtmi środkami11 pi sługują się 
w walce ze swoimi wrogami. „Ostniaraeuyerein- 
me mięszal się nigdy do sp n w  wewnętrznych 
Austryi. Chciat jedyme polskich robotników za 
stą ić Rusinami, których uważa za odpowie­
dniejszy* u i przychylniej usposobionych dla niem­
czyzny. Zarzut, jakoby „Ostmarkenwerein" two­
rzył rząd poboczny w państwie, jest śm.eszny, 
bo prawo wpływania na rzad ma nietylko pra­
sa i różne korporacje, ale i każdy obyw< el. 
To samo prawo musi sobie zastrzedz „Ostmar- 
kenverein“.

Znany bakatysta Betcher przemawiał n» te­
mat ustawy kolonizacyjnej i wzywał rząd do 
jak najeuergiczniejszego zwalczania Polaków.

T e l e g r a m y
z dnia 27 marca.

Bostnc&sgsta a cesarza,
Wiedeń. Ja k  pisma wieczorne donoszą, u ce­

sa rz a  był wczoraj na audyencyi nam iestnik dr 
K o r y t o  w s k i  i prezes klubu ruskiego di 
L e w i c ki, aby podziękować za odznaczenia: 
l  okazyi doprowadzenia do skutku galicyjskiej 
reformy wyborczej. Po podziękowaniu za wy­
szczególnienie, dr Korytowski przedstaw ił 
sprawy bieżące, zwdaszcza akcyę zapomoo-ow-ą 
z powodu klęski.

Następnie był u prezydenta gabinetu hr. 
Stuergklia na 1-godzinnej konferencyi i oma­
wiał sprawcę akcyi zapomogowej. Spraw-a zwo­
łania Sejmu galicyjskiego nie została na wczo­
rajszej konferencyi ułożoną.

Po dr Korytowskim bjd na audyencyi przez 
cesarza przyjęty na posłuchaniu dr Kost L e- 
w i c k i  z podziękowaniem za odznaczenie. Ce­
sarz podniósł, że zawsze otacza Rusinów ojcow­
ską pieczą i wyraził nadzieję, że po załatw ie­
niu reformy wyborczej, oba narody będą się 
obok siebie pomyślnie rozwijały. Po audyencyi 
był dr Lewicki na posłuchaniu u hr. Stuorgkha, 
i domagał się przyspieszenia przeprowadzenia
a k c ji  zapomogowej.

Z b r o j e n i a
y, .eueń. Ministerstwo woj_ y postarowiło utwo­

rzyć czternaście nowych pułków haubic, kosztem 
150 milionów koron.

Koło polskie w sprawie wioskiego fakultetu.
Rzym. Tutejsze Polskie Biuro prasowe 

stwierdza w przeciwieństwie do ataków- kilku 
dzienników włoskich na Koło polskie z powo 
du jego stanowiska w spraw !e wiośkiego fa­
kultetu , iż wiedeńskie Kuło polskie przyznało 
wprawdzie pierwszeństwo ustawom  wojsko- 
wjun, ale referent Rosner z a p e w n i iż wiaśnie 
przez to ustawa o włoskim fakultecie będzie 
łatwiejsza do przeprowadzenia.

Saifr&SĆsfeT* a Cłbśfcrć-fc ?5? 3*
Praga. W Miinchengraetz odbył się w-czoraj

zjazd powiatowy party i mlodoezeskiej, na k tó ­
rym poseł Kramarz przemawiał za bezwzględną 
obstrukcyą i cfświadtzji, że za uruchomienie 
Sejmu czeskiego i za zdobycie praw  jęzjito- 
wych Czesi żadnych koncesyj Niemcom nie 
poezjuiią.

Przyszło do staieia między młodoczecliami 
a radykałam i czeskimi, k tórzy  wtargnęli do 
sali. Poseł S t r i b r n y  wymusił sobie głos i 
bardzo ostro krytj-kow-ał posła Kram arza, któ 
ry od 2 i % la t wiedział o aferze Swily, nic je­
dnak nie powiedział. Wobec tego Kramarz jest 
w-spółwinnym Swihy i partya  młodoczeska po­
winna go wykluczy® ze swego grona, tak  jak  
to uczyniła partya  radykalna z posłem Swilią.

Eskadra wsjenna pad ł&iranara.
Tryeat. Przybyła tu  eskadra okrętów wojen­

nych i ustawiła się koło zamku Miramare.

Cią- sienie loferyt Ma- GweL
Wiedeń.1 Przy wczorajszem ciąeniunin loteryi 

klasowej wygiął 20.000 K Nr 10.915, 10000 K 
Nr 96.043, 5.000 K Nr 81.096.

Zjazd cara s  cesarzem Wilhelmom
Paryż. (WAT). „Matm" donesi z Petersbur­

ga, żo spotkanie cara z cesarzem Wilhelmem 
odbędzie się pra wdopodobnia w Rewln. Termin 
nie jest jeszcze ustalony, prawdopodornie je­
dnak zjazd odbędzie się w sierpniu.

Gdyby w międzyczasie syn mmuńskiego na­
stępcy tronu zaręczył się z córką cara, w takim 
razie termin zjazdu le g łb y  odroczenia i cesarz 
Wilhelm przybyłby do Petersburga dopiero na 
ślub córki cara

Opieka nad prawosławnymi w Galicyi.
Peteisburg. (WAT). W edle doniesienia „Birż. 

W ied.11 arcybiskup wołyński Antoniusz ma 
otrzjrmać tjuul metropolity i sprawować będzie 
nadzór nad prawosławnymi w Galicyi. Do tej 
pory opiekę nad praw osła w-njurii w Galicyi 
sprawował patrj-archa kostantynopolitański.

Szpiegostwo rosyjskie w Norwegii.
Beriin, Z Kopenhagi donoszą: Koło Leki na 

północno-zachodnim wybrzeżu Norwegii ugrzę­
zła rosyjska kanonierka „B ałkan11. K ilka łodzi 
norweskich pospieszyło na ratunek. Okazało się 
przytem , że załoga kanonierki uprawiała szpie­
gostwo. Kom endanta kanonierki wezwano za­
tem aby wydał wszystkie fotografie, na co ka­
pitan odpowiedział odmownie.

Krótkotrwałe zwycięstwo.
Berlin. (WAT). W czoraj odbyło się w parla­

mencie niemieckim imienne głosowanie nad 
■ważnością m andatu posła konserwatjwraego 
Hoescha. Izba 170 głosami przeciw 149 głosom 
uznała m andat Hoescha za nieważny, wobec 
czego konserw atyści stracili jeden m andat. — 
Tomsamem prawica straciła dotychczasową 
większość w parlamencie, wynoszącą i eden 
głos.

Dwa miliardy franków na obronę narodową.
Paryż. Izba obradowała wczoraj nad pro­

jektem  ustaw y, upoważniającej ministerstwo 
wojny- i m arynarki do użycia kredj-tów dwóch 
miliardów franków, k tóre m ają być jedne ra­
zowo wydane na cele obrony narodowej. Obaj 
ministrowie wskazali na konieczność powięk­
szenia fabrjrk prochu i zaznaczyli, że za kilka 
miesięcy będą przedsięwzięte próby z prochem 
nitrogliceryno wym.

Po mowie m inistra w ojny uchwalono 394 
przeciw 95 glosom pro jek t ustaw y.

Afera HccUe4e'i.
P fc ry i .  W k o m is j i  dla zbadania sprawy Re- 

chette’a prokurator Lescouwre mimo zaprzeczeń 
adwokata Bernarda wyraził przekonanie, że rząd 
w swoim czesie wywarł nacisK na odroczenie 
sprawy Rcchette'a.

W Albanii anarchia.
Paryż. „Ternps11 donosi z Durazzo: Panuje tu  

zupełna anarchia. Ogłoszono prawo wojenne. 
Ani król ani królow-a nie w-ychodzą z pałącu. 
Między Essadum paszą a  prezydentem  mini­
strów Turkhanem  paszą wybuchły poważne dy- 
fereneye.

Budżet Albanii.
Ateny. (WAT). Wedle doniesień z Albanii, 

stosunki finansowe Albanii są opłakane. Lista 
cywilna księcia wynosi 10.000 franków mie­
sięcznie a cały budżet państwow-y 13 milionó% 
franków. Z kw-oty tej 9 milionów franków  przy­
pada na utrzj-manie żandarmeryi. K-omisya 
kontrolna stara  się o zaliczkę w kwocie 10 mi­
lionów franków- na zagwarantowaną przez mo­
carstw a pożyczkę w kw-ocie 75 milionów fran­
ków. W razie niezapłacenia tej pożyczki, mo­
carstw a m ają prawo zafantowania dochodów 
z ceł albańskich.

Postępy epirotów.
Ateny. (WAT). Armia epiroeka. składającą 

się z 30.000 ochotników, rozpoczęła ifenzj-wę. 
Oddziały albańskie poniosły- już kil!-a mniej­
szych porażek. Lada godz.na należy oczekiw<R 
poddania się Korj-cju

Sawów przed sądem.
Paryż. Z Sofii donoszą: Generał Sawów o- 

świadezj-ł, że trybunał państwowy nie ma 
kompetencyi do sądzenia go. Co do meritumj 
sprawy zaznaczył, że gdy mu zw-racano uwagę1 
na niebezpieczeństwo nowej w-ojnju był przeci-, 
wny marszowi wojsk bułgarskich ku  granicy 
serbsko-greckiej, zaninr Bułgarya nie będzie 
zabeznieczona od strony Turcyi.
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«— Zostałem jednak r**em ze swoim planem 
wyrzucony jak parobek, Mimo to jednak o- 
świadczam, że gdybym był w możności plan 
■wój przeprowadzić, wojska nasze nie byłyby 
■t Kilku dniacn pobite, a Buigarya byłaby cel 
fwoj osiągnęła.

Rewlzya konstytucji m Ran snil.
Bukareszt. Senat przyjął w pierwszem czyta­

nia propozycyę eo do rewizyi konstytucyi.

Pogrokd powstańców.
Nowy Jork. Telegram z Me h i*  o donosi, że 

wojska powstańcze zostały pod Torreon pobita 
Owa tjsiące powstańców zg.nęło lub odn.osło 
rany. Reszta znajduje się w odwrocie, ścigana 
przez wojska związkowe.

Zamieszki w £b'nach,
Pekin. (WAT) Randa Białego Wilka napadła 
, miejscowość LnngchucLa i wycięła w pieńna miejscowość 

całą ludność.

Usuwanie się ziemi.
lusbruk. Na rowej drodze Gerics w dolinie 

Zillei-skic; nastąpiło usunięcie się ziemi. Zacho­
dzi obawa dalszych usuwań.

Zderzenie wozów tramwajowych,
Beriln. (WAT). Na zbiegu ulic Prinzenstrasse 

I Pitscmnerstrasse zderzyły się dwa wągony 
Buejsk;ej kolei elektrycznej, przeczem 12 osób 
tostało bardzo ciężko zranionych.

Strajk w drukarniach wileńskich.
W*lno. (WAT). W tute szych drukarniach 

polskich wybuchł strajk zecerów .

Zamordowanie uczonego.
Rzym. (WAT). Władce śledcze ustaliły, że 

pro'. Mercalli, znany badacz Wezuwiusza, padł 
ofiarą morderstwa. Zbrodniarze chcąc zatrzeć 
Do sobie ślady, zamordowawszy profesora, o- 
blali go nafią i podpalili. Z kasy obserwato- 
ryum zabójcy zabrali 7000 franków. (Pierwotne 
telegramy podały, że profesor Mercalli padł 
ofiara niszczęśliwego wypadku. Przyp. red.).

Parcvieo wysadzony w powiewno,
Hono u-u. Parowiec .Mann", knrsujacy mię­

dzy Honolula a wyspami, wyleciał na wysoko­
ści Psarl Harbour w powietrze. Jechał on do 
Cansi i wiózł materyaiy wybuchowe. Cała zało­
ga, złożona z 12 osób, zginęła.

Z sali ksacsfiowef.
Charles Dalmor&s, tenor.

Dzięki zabiegom dyrekcyi koncertów kra­
kowskich, poznaliśmy w ciągu bieżącego sezo­
nu dwie wielkości wokalnej sztuki, reprozentu- 
tujące inne metody, inne środki techniczne, m 
nv styl, a jednak nie ustępujące sobie pod 
względem artystycznym: jedna —to p. D e b o-

f i s, która zainaugurowała cykl tegorocznych 
oncertów, druga —  top.  C h a r l e s D a l m o -  

r ó s, śpiewak zagranicznych oper. Pani Debo 
gis dała nam najszlachetniejszą interprełacyę 
P i e ś n  1, p. Dalmorćs ukajał nam a r  y  ę o p e -  
’ o w ą Dez aparatu scenicznego w jej muzycz­
nej i duchowej piękności. Zbyteczna dodawać, 
ze dopiero na tle sceny zyskuje głos i interpre 
tac-ya śpiewaka właściwy charakter i styl. Na 
estradzie koncertowej zauważyć można u p. 
Dalmorćsa jakby skrępowanie, onieśmielenie 
ł niedocenianie swych sił, przejawiające się w  
'ekkiej —  tremie. To też początkowe ustępy 
programu me pozwalały jeszcze słuchaczowi na 
wytworzenie konkretnego sądu; natomiast w 
ciągu koncertu rysowały się coraz jaśniej kon 
tury interpreiacyi i coraz cieplejszy ton uzna­

nia drgał wśród licznego audyioryum, które 
z wzrasta jącem zajęciem poddawało się uroko­
wi pięknego śpiewu. Głos p. Dalmorósa, o wy­
kwintnej kulturze i inteligencyi frazowania, 
ina średnicę, pełną blasku i siły; góra przefor­
sowana (przynajmniej wywai la takie wrażenie; 
a może chwilowa niedyspozycya, może zmę­
czenie z nadmiernej pracy scenicznej}, stąd u- 
ciekanie się do falsetowania (czy to był lub nie 
był f a l s e t  — to zostawiam do rozstrzygnię­
cia „panom od rzemiosła11 —  sam nie mam 
kompetencyi do wyroKowania).

Mimo wybitnej kultury muzykalnej, prze­
bijającej się z interpretacyi artysty — program 
pozostawiał wiele do życzenia: program praw­
dziwie „tenorowy11: a więc ary a z „Sigurda11 
E. Reyera, arya z „AfrykanKi11, piosnki Masse­
neta (odśpiewane z nadzwyczajną finezyą), 
arya z opery „Poławiacze pereł11 Bizeta, opo­
wiadanie Lohengrina, zaś w dodatku piosnki 
angielskie i francusKie. Najsilniej przemówi! 
„Lohengrin11 —  i przekonał ostateczne wszyst­
kich, że Palmorós może iść w zawody z naj­
sławniejszymi śpiewakami.

Akompaniował p. O. S c h u l h o f ;  jako so­
lista grał słabiej niż na kilku poprzednich kon­
certach, zwłaszcza Chopin wypadł blado.

Dr Józef Reiss

Kronika.
K ra k ó w , pląttk, 27 marća.

K a l e n d a r z y k  k o i e ł e l n y :  Jana D au aicen - 
tego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g c d i .  5 min. 32 , zachód g godz. 6 min. 
02; długość dnia gudz. 12  min. 30.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Hbm Ut11.

W  T o  w. D u m o k r a t y c z n e m  z e b r a n i e  
d j B k n s y j n e  o goozinle 7 i pół wieczór. Refe­
rat o miejskiej polityce przemysłowej w ygłosi rad­
ca Zygmunt Meywalt.

„ T • a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po piłudnia: 
„W e.ele  Ftg»ra“, wieczór: Koncert DEmoresa.

Z Towarzystwa Demokratycznego. Trzecie z 
rzędu zebranie członków Polskiego stronnictwa De­
mokratycznego w sprawach miejskich odbędzie się 
dziś, dnia 27 b. m., w sali Towarzystwa Demo­
kratycznego (pl. Szczepański 3) o zwykłej porze, 
t. j. 7i/> wieczorem. Na porządku dziennym miej­
ska polityka przetrn słowa. Referować będzie do­
skonały znawca tego dzieła gospodarki miejskiej, 
rurłca Zygmunt Maywalt. Po referacie dyskusya.

Akcya zapomogowa dla wychodźców prowadzo­
na jest na dworcu kolejowym w Krakowie w dal­
szym ciągu, gdyż ciągle napływają nowe grupy 
robotników sezonowych w powrotnej drodze z 
Prus i z nad granicy. Wczoraj przyjechało z bogu- 
mina 38 ludzi, a pieszo przyszło 18 wycieńczonych 
I zgłodniałych robotników. Wszystkim wydal kom. 
Warszewski po bochenku chleba z funduszów, ze­
branych przez „NowTą Reformę11 i po kwarcie ner- 
baty, ofiarowanej przez dzierżawców restaurai-yi, 
I i II klasy na dworcu krakowskim. Ludzie cl po 
Otrzymaniu kart wolnej jazdy udali się w dalszą 
drogę.

Mimo zastraszających przykładów nędzy, w stro 
ne Prus na roboty- przejechało wczoraj znowu 500 
robotników sezonowych, którzy udają się w tam­
te strony bez żadnych kontraktów.

Z Tow. Tatrzańskiego. Walne zgromadzenie nie 
odbędzie się 28 b. m , jak pierwotnie ogłoszono, 
lecz w sobotę 23 kwietnia o g. 5 po południu w 
sali gabinetu geolog, uniw. Jagiell. przy ulicy św. 
A nny ł. 6.

XVI Poranek instytutu muzycznego przyniósł 
w ubiegłą niedzielę program złożony z utworów

najnowszej muzyki symfonicznej polskiej, którą u 
nas między innemi reprezentują Fehks Nowowiej­
ski i Bolesław Raczyński Z tego dorobku Suita 
Raczyńskiego „Dożynki11 zaleca się oryginalną 
strukturą w pomyśle i inseenizaeyi. Rzecz napisana 
w tonie ludowym posiada dużą siłę charakterysty­
ki i kolorytu, zbliżając się do podobnego w na­
stroju utworu Goidmazka „Landlicht Hochzeit11 
ale za to bogatszą skalę subtelności polifonicznych 
polskiej pieśni ludowej, ujętej w swoje prymitywne 
formy. Mimo to wchodzi Suita ta całkowicie w 
sferę muzyki symfonicznej. Swaty polskie Nowo­
wiejskiego mają mniej może kolorytu polskiego, 
ale za to bogatszą skalę subtelności polifimicznych 
w których Nowowiejski tak wybitnie celuje, oraz 
więcej, dekoracyjności w szczegółach.

Z powodu niedyspozycyi prof Bylickiego od­
padł zapowiedziany programem koncert Żeleńskie­
go, a w miejsce tegoż odegrała p. Gablenzówna 
uczennica klasy fortepianowej p, Umlaufowej kon­
cert fortepianowj e moll Chopina. P. Gablenzówna 
znana już ze szkolnych popisów estradowych, 
przedstawiła się jako pianistka o skrystalizowa­
nym indywidualizmie. W  grze jej uwidocznia się 
bardzo wyraźnie wpływ doskonały szkoły jej nau­
czycielki. Subtelność odczucia, poszanowania tek­
stu. stylowe opanowanie całości oto zalety szkoły, 
która po za tern daje wielką poprawność uderzenia 
i metodycznie postawioną technikę.

W zakończeniu programu odegrała orkiestra 1-go 
pp. pod batutą kap. p. Hgtzla dwa utwory sym­
foniczne Noskowskiego stwierdzając, że jako ze­
spól artystyczny zadowolić może bardzo wybredne 
wymagania artystyczne i sięgać po poważne w 
tym kierunku zadania. Sala była szczelnie,zapel 
nioną.

Niezależnie od poranków- niedzielnych urządzą 
Instytut w pewnych odstępach czasu szkolne po­
ranki we własnym lokalu przy ul. św. Anny 1. 
Środowy poranek szkolny wyprow adzil na estra­
dę szereg doskonale przygotowanych uczniów z 
których urasta szkole Instytutu poważny materyal 
na przyszłość.

Wit Stwosz, jego żywot 1 dzieła, odczyt z obra­
zami swietlnr-mi wygłosi p. Ludwik Stasiak w nie­
dzielę dnia 29 b. m. o godzinie ó po południu w 
sal Tow. Rolniczego na rzecz koła P T. E. im. 
Maryi KonopnickEj w Krakowie. Treść odczytu: 
Narodowe przynależności Stwosza, śląscy szlachci­
ce Stwosze. Dworzanie Łokietka Stwosze. Krakow­
scy mieszczanie Stwosze. Ojciec Wita Stwosza. 
Jego nauczyciele, jego Bztychy, jego młodzieńcze 
krakowskie dzieła. Ołtarz maryacki Madonna w 
South Kensington Museum w Londynie. Wyjazd 
do Niemiec. Procesy w r. 1503 i 1506 i okropne 
zbrodnie popełnione na bogatym przybyszu kra­
kowskim. Torturowanie i piętnowanie Stwosza. 
Spiż w Rbmhild Arcydzieła w St. Wolfgang i Ke- 
fermarmarkeie. Posąg Ewy w Luwrze paryskim. 
Spiżowe posągi w Insbruku. Obrazy Stwosza. O- 
statnie jego dzieła. P o  o d c z y c i e  d y s k u s y a .

B!lety w cenie 2 koron, 1 kor. i 50 hal nabyć 
można wcześniej w księgarni M. Krzyżanowskie­
go ,a na godzinę przed odczytem przy wejściu na 
salę.

ZeDranie numizmatyków odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 5 i pół po południu w hotelu Francuskim. 
Referat p. t.: „Najbliższe zadania polskiej numi­
zmatyki11 wygłosi dr Michał Graży ński.

Konkurc dla ślepych z fundacyi S. p. Józefa 
Kostwitzky^go z terminem w-noszenia podań do 
31 b. m. (do Wydziału krajowego przez prezy- 
dyum m. Krakowa) — rozpisuje magistrat k ra­
kowski. Wsparcie z tej fundacyi w kw ocie  124 K  
wypłacone będzie 17 maja.

Usiłowane samobójstwo. Do mieszkania pewne­
go wyższego oficera przy ulicy Siemiradzkiego 
1. 23 zawezwano wczoraj pogotowie ratunkowe. 
Jak się okazało, krewna jego wypiła większą 
ilość „veronalu“ w zamiarze samubójczym. Po 
zarządzeniu odpowiednich środków przewieziono

desperatkę w stanie groźnym do szpitala wojsko­
wego.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Wczoraj po 
południu na drodze do Parku Jordana 16-letni 
Antoni Sosik wskutek spłoszenia się kon:, które- 
mi powoził, wpadł pod wóz i dostał się między 
koła. Kilka metrów wlokły go konie po szosie, 
aż nadchodzący żołnierz zatrzymał je i wydostał 
ciężko poranionego. Zawezwane pogotowie ratun­
kowe stwierdziło złamanie rogi i ciężkie rany 
na głowie. Przewieziono go do szpitala św. Ła­
zarza.

Wypadek podczas zabawy. W niedzielę po po­
łudniu nad Wisłą koło Płaszowa bawiły się dzieci 
wózkami kolejki polowej. Jeaen z tych wózków 
wpadł na przechodzącego tamtędy 8 1, Ad. Szty­
gara i ciężko pokaleczył go na całem ciele. — 
Chłopca opatrzył lekarz miejski w Podgórzu dr 
Pisek i polecił przewieźć do szpitala św. Łaza­
rza.

Z kroniki policyjnej. Do dyrekcyi policyi do­
niosła wczoraj p. Dora Lewińska, zamieszkała 
przy ulicy Starowiślnej 1. 35, że na jej strych 
włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy i skradli 
z. kufrów bieliznę wartości 400 K. — Na prze­
chodzącą linią A—B w Rynku głównym p. S. 
koło nowo budującej się kamienicy pod 1. 43 wy­
lał z HI. piętra jakiś złośliwy robotnik wapno i 
zniszczył kapelusz i ubianie.

Ze sportu footbalow ego. We środę rozegrała 
„Cracovia“ na boisku sportowem match z drużyną 
młodego klubu „Makkabia11, Drużyna ta  rozporzą­
dza wśród gr-.czy materyałem dobrym, widocznie 
v lekkiej ; letyce, szczególnie bieganiu, racyo- 
nalnie trenowanym. Jednakże w piłce nożnej, 
zwłaszcza w grze zbiorowej, wyKazata ona braki 
zarówno techniki, jak i oryentacyi. Biało czerwoni 
też pokonali ją bez trudu, grając z pewnością i 
brawurą. Rezultat 6:0 aa korzyść „Cracorii" do 
pauzy 4:0).

Z kroniki podgórskiej (Wypadek przy budowie 
gimnazjum. — Bójka na noże). Podczas budowy 
gimnazyum na Krzemionkach w Podgórzu spadł 
z rusztowania I piętra wczoraj po południu 42- 
letni Jan Foryś i doznał ogolnego wstrząśnienia 
i silnych obrażeń na całem ciele. Zawezwane po­
gotowie przewiozło go do szpitala OO. Bonifra­
trów w Krakowie.

W niedzielę późnym wieczorem w jednym z 
szynków przy ulicy Kalwaryjskiej przyszło do 
krwawej bójki między Zygmurtem GUhnterem i 
Józefem Kamyezkiem, znanym policyi złodziejem, 
w czasi- której Kamyczek ugodził nożem Giihn- 
tera w pierś i bok. Gtlhnter zalany krwn* padł na 
ziemię nieprzytomny. Kamyczek zbiegi. Zawe­
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło bezprzy- 
tomnego Giihntera do szpitala św. Łazarza.

Ucieczka szpiega. Jak donoszą z Brodów, are­
sztowany tam pod zarzutem szpiegostwa urzędnik 
ambulansowy poczty rosyjskiej zdołał już umknąć. 
Jeździł on między Radziwiłowem i Brodami, a w 
przerwach zajmował się szpiegostwem. Nazywa 
się Antoni Kapota.

Epidemia tyfusu plamistego w Czerniowcach i 
w Bojanie. Z Czerniowiec donoszą nam: Od pe­
wnego czasu grasuje w Bojanach epidemia tyfusu; 
dotychczas zapadło 36 osoo. Chorobę tę zawlókł 
niejaki Freger, pochodzący z Rosyi, który też 
pierwszy padł ofiarą. Tak sam o umarła jego córka, 
która ojca swego pielęgnowała podczas choroby. 
Pomimo użycia wszelkich środków ostrożności nie 
udało się ogianiezyć choroby do tych dwóch wy­
padków. Rozszerza się ona raptownie, gdyż po
k ilk u  już d n ia ch  z a ch o ro w a ło  10 obod n a  ty fu s
plamisty. W odosobnionym Bzpitalu znajduje się 
obecnie oprócz tych 10 chorych, 25 osób. Do pie­
lęgnowania chorych sprowadzono 4 dozorców szpi­
talnych z Czerniowiec. W przyczynowym związku 
z epidemią tyfusu w Bojanie jest kilka wypad­
ków tyfusu plamistego w Czerniowcach. Wszystkie 
osoby znajdują się w odosobnionym szpitalu. Mię­

dzy podejrzanymi znajduje się też syn posła do ' 
Rady państwa dra Strauchera.

Samobójstwo profesora. Z Nowego Jorku tele­
grafują: Wybitny profesor uniwersytetu tutejsze­
go, Peck, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie Powodem samobójstwa była depresya mo­
ralna, wj wołana niepowodzeniem w procesie roz­
wodowym.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Rucn przejezdnych.
Kraków, £6 m arca.

HOTEL FRANCUSKI: 'Bkscełlencya E r, K arol Lancko- 
roński z lo d E n ą  z W iednia; Marjo. ZaiesKa z Podola ro­
sy jsk iego ; S tan isław  Borkowski z L ip a (KieUckic ; D r 
Maciej’ Ja ro sŁ  r i  :z z p rzeworska Mich r K aacrm an  z 
P e te rsb u rg a ; W ik to r K nlerski z G ru d z iąż r; W ładysław  
Malcz z W arszaw y; M arya W odzi,,sKa z W arszaw y; Jo­
zefowie Wołłowiozowie z L itw y ; Józei BorsowsLi z Mi­
nogi (Królestwo Polskie) • M anrycowie Bochnerowie z A nt­
w erp ii; B tam sraw  H olendersm  z Z aw iercia ; S tan. Króle 
z B erna (S z w a jc a ra ) ;  FeliKs W itu sk i z Jeżow a (Kali­
skie); F ran c iszk a  D attnercw a z W iednia.

HuTEL B ELV £D tR t: M ajor E m il K lin g er z W ied n ia; 
Profesor Je rzy  K arp ińsk i z W arszaw y; Nadpor. R ichard  
K bnig z  B iałe j; Nadpor. R ndolf H anak  ze I w  iwa; Dr 
K«,rol D a n z ig c  z G liw ic; M. M auzkowtka z córką z Ja -  
ro tław ia; D yrektor erz j Penz z żoną z t  Lwow a; Inży­
n ier Alfons K lem ensiew icz z L itw y; Adolf Oross _ W ał- 
t r a n ia  (Km /estw o Polskie), K arol Bacowski z W  ilbru- 
n ia ;  A rtu r Gross z P łocka  (Królestwo Pol i k e); M arkus 
H acke z P rzem yśla; Andrzej Gadowski z U jścia Solnego; 
Z ygm unt M ańko z sióstr?, z M yszkowa (K rólestw o P o l­
skie); F ranciszek  Slovacik z K leców ki; S tanisław  W il­
czyński z T arnow a; Jerzy  Zw ańciuk z żoną z Milleszono 
(Bukow.na); Antoni Dobranowski z B izcżnicy; L udw ik 
O rosi z żoną z Sanoka; R yszard H iuschecky z Przerow a) 
S. K on ig  ze Lw ow a; W ładysław  K raft z B orysław ia; R. 
K ubica z K rakow a; Andrzej K urzaw a z Odessy; M aksy­
m ilian  Górka z F iladelfii.

Kursa telegraficzne..
Wiedeń, 26 m arca. K u rsa  g iełdy w iedeńskiej:
Losy: a  procentow e: A ustryao. zak łada  kredytow ego 

obi. pro. z i 1880 3-prc. 279-76, A astryack iego  zak ładu  
Kredyt, z obi. pro, z r  1889 3-prę. Z 4 -, l  regal. P a  
n a iu  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 2 7 1 5 0 , W ęg. B anku  hip. 
po 100 zlr. 4 pro. ‘227 "60, Pożyczka serb. prem . po 100 fr. 
6-prc. 108‘—, b) bezprocentowe-. I  ndapeszteńskio (Basilica) 
4 złr. 26 2b, Zakł. kred. d la  h. i  p. pu 100 złr. 475‘—, 
Pożyczka m. L ub iany  20 złr. 58‘—, Czerwonego krzyża  
anscryaok. tow. 100 złr. 52‘—, Czerwonego krzyża w  ;g. 
Pow. 6 złr. 31"—, Losy fund. aTcyksięcia R udolfa 10 
złr. 105-—, T ureckie oblig. prem . kolei po 400 fr. 226 75 
T ureckie oblig. prem . kolei pro. 227-25, Losy kom. m. 
W iedn ia  z 1874 r L 466-50.

Paryż, 26 m arca. R en ta  3 pro. 35 05, M ąka 86-82.
B erlin, 26 m arca. A ustryack ie  banknoty 85-05, Spl- 

rytuB — .
F ra n fu rt, 26 m arca. A ustr, kred, 205-60, Koleje pan 

6twowe 155-75, D iscouto — , L au ra  — . Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 26 m arce. — Przy  zam knięciu  wczorajsze, 
gW dy popołudniowej notow ano:

Akcye: A ustr. Zakł, kred. 638’—, w "g . Z akł. k -edyt. 
842-50, Anglobanku 843-—, Unionbt i n 607-60, L ander- 
hanku 519-75, B ankvcreinu  534 — . Bod? -c red it 124I6-— , 
Galicyjsk. B aukn  hipotecznego 643"60, Akcye praskiego 
B anku kredyt. 678-—, Kolei państwowych 712-7&, Kolei 
południow ej 102-50, kolei północnej 5055---, kolei cz ,r- 
niowleckiej 608*—, A lpiny 828*—, Rłtilft M urąnyi 052' i 5, 
P rask iego  Tow. żelaznego 2472’-  , F ab ry k i broni 934 50, 
Akcye 'u reck ic  ty t. 437-—, G al K arp . Tow. n a ft, 996-— , 
Obi. węg. indeinniz. —■ —, K en ta  m ajow a 12 70, lu s tr ,  
re n ta  koron. 8 ? - -  , W ęgier, en ta  koron, 82-15 66-letn ie  
Listy Tow. kred. ziem sk. 83-35, 66-letnie 4  : pói proc. 
Tow. kredytow ego ziem skiego 90 /5, 68-1 e tn ie  I pół 
proc. Tow Kredyt, ziems. 91*—, L is ty  B an k u  hip. 
83-25, 4*1,% L is ty  B anku  l ip .  l0'2C, 5 %  L is ty  Ba lku 
h ip . —■—, 4°(u L is ty  Banku k ra j. 84-50, 4*/2 /a lis ty  
B anku  k ra j. 9 P — , 4 %  Gal. Obi. propin. 98 25, 4  proc. 
Gal. pożyczka k ra j. z r. i893  83-20, 4 %  pożyczka m. Lwo wa 
80-00, 4 %  pożyczka m. K rakow a 82 -, Lusy tn reca ie  
227-50, M arki 117-62, R u lle  252-62, Rosyjsku pożyczka 
— , Skoda 762-25, Powsz, B. depoz. 650 —.

Usposobienie: spok.
Wiedeń, 26 m arca. Cukier spok. 2 0 -8 5 -9 5 ;  21-50.0U— 

S piry tus l n a ita  niezm ienione.

ZaŁ lad artystyczno- 
kam ieniarski i budu- 

w lany

1  Józefa Kuleszy
naprzeciw  em enia 
rze w K rakow ie, po­
siada w ielki wybór 
goto wych pomników 
zp iaskow ra, g ran itu  
i m arm uru . Podej- 

m m e się w ykonania grobowców w 
m iejicu  na prow iucyi, Telef, 1359 

U  31 O

Na maszynie
w»zelkie ha fty  kolorowe i białe, 
m onogram y, w ykonuje s tira n n ie  i 
gustow nie, po cenach n iik ich . 83

Zakład rysowniczy i pracowisia liaftćw
„ADA**

Kraso? Bynsk i ł , Linia [-D 32 ,1 p.

mszelKq bieliznę
wykunnjesię tanio i starannie, 
Kraków, Stradom B, I p. 4817 o

z balkonem, przedpokój i ku­
chnia, na I p:ętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do wynajęcia od 1-go 
kwietnia. Wiadomość n wła­
ściciela domu przy ul. Miko­
łajskiej 1. 4. 68 19 o

szpinak, 
Groszki I
Fasolki

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

i
KroKćattfoł!/Rynek

93 8 O

Kto
poda adres p, Stanisława Za­
wadzkiego. byłego kierownika 
kinoteatru w Bochni, otrzyma 
odpowiednią nagrodę. — Cu­
k ie rn ia , B och n ia . 2496 1 3

Z g i n ą ł
m ały, ciem ny bnldcg, rasy  francu­
skiej, z obrożą ozdobioną czerwone- 
m i kam ieniam i i dłngim  włosem. 
U prasza się odprowadzić go za wy­
nagrodzeniem  n a  ul. K asm eliM ą 36, 
do p en sjo n a tu  „U k ra in a11. 2516 1 2

Przyjmę panienki
na mieszkanie z utrzymaniem 
Groble 7, parter, na lewo.

70 22 o

utrzymująca pracą rak wła 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco lii o- 
ściwych ludzi o pomoc. Łu 
skawe dacki przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod 
W. P. lub podaje adres. 4516 9

Poszykuje oosady
osoba inteligentna, z wykształ­
ceniem, znaiąca się bardzo do­
brze na gospodarstwie wiej- 
skiem i prowadzeniem domu, 
z chlubne^i świadectwami. — 
Zgłoszenia listowne pod „Pil­
na" przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy11. 87 8 o

Pożyczki
L2— 15.000 koron na hipotekę 
wartości ‘200.000 K, obciążo­
ną 75.000 K, poszukuje insty- 
tucya społeczno - humanitarna 
na przeciąg 3—4 lat. Procent 
według umowy o 1/ ,— 1#/0 wyż­
szy o l stopy procentowej dla 
wkładek w Kasach Osztzędno- 
ści. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy" 
pod 2C 63 2063 7 o

D o matury i  winyoh egiam iuow 
p rz jgo tow uje  (pojed. lub zbiór.) 

z m atem aty k i,  ̂w  krótkim  czasie 
pod korzys ae n i w arunkam i, sł. fi- 
1  zofii, jako też  przyjm ie jakiekol­
w iek iekcrp . „Filozof" posfc rest. 
K r a n ó w  97 6 7

Inteligentna wdowa
władająca jęzjkiem niem. i 
rosyjskim, poszukuje pracy, 
mianowicie: jako wychowaw­
czym i dozorczyni, może objąć 
zarząd pensyor tu lub więk­
szego domu. Chętnie zgadza 
się na wyjazd. Ulica Radzi- 
wiłłowska 9, III piętro, dla 
E. D. 71 11 o

M  T t r c m  So. FramiszKn
(S r .-c ła  A lh crta m e)
posługujący ubogim

w Hrahci^e, Kazimierz, ulica krakowska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
mb z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i pohturowauia.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnj ch m elkościach.
Chodniki k O K o s O w e  do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 18 16 o

1!
z praktyką biurową, poszuku­
je odpowiedniej posady, chę­
tnie kasyerki. Na żądanie mo­
że złożyć małą kancyę. Zgło­
szenia pod „Pracowita" poste 
restante Kraków. 94 4 o

G d  1 c z e r w c a
do wynajęcia 3  pokcje słone­
czne, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, oświetlenie elektr., z 
przynal. Wiadomość n dozorcy 
domu, Blich 4. 2250 5 o

Z a r t w k ł  r*Jarsraw sltfe
\ t

uiiil
Zaoszczędzała 7 5 %  p rądu! K T50 na 220 V i R 1*20 na 125 V. 
do 59 świec. - - Fobr. sk ład : Z w ^ e r z y m e i k s  l .  n,
- - T e l e f o n  2 M &  -  -  Ponadto na składzie utrzymują: 
K. Z ielniki, R yn ek  g l. 40; H. Niemetz, K u rm elick a  15;
Dr Olszewski i Ska, B ra ck a  9; W. Tomaszewski, R yn ek  16.

00

O

wyknnup Druki zwyczajne. Druki 
czdonne ( kolorowe, książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
B« iszury. Odezwy, Wyńawnlctwr 
ludowe, Kalendarze, Rooznlkl, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Men-o 
r 354, Książki kupieckie: zwykle 
3 do kopiowania, N&gtówal li* lewe,

Koprrty, Cenniki, Katalogi, Relo- 
stra, Procpekty, Kwit? yusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
śluDne. Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzęćów gmin­
nych, parafyinych, Szkół I L  p.

po cenach nader przystępnych, szybHo t putownie, najładniej­
szymi modernistycznymi Ijrojami pism, drnHiem czarnym lub
też Kolorowym. ^ i ł  Ch

Rządoi U  K« Góraki.
. Telefon jfr. 401.

Ina n i i N a  k o m i t y
morelo, jabłka, śliwki 
i gruszki suszone — 

poleca 5417 o

111 B I
KraKPw. ro m a ń sk a  49.

L e k c y J
do k łas posp. i wydziaiowych, u- 
dzieU  pod przystępuem i w a rn ik a ­
m i B alb ina  F inder, Kraków , 8 taro 
w iślna 51. ofic., II  p. 2339 3 3

Założony w roku 1872

laklad artystycno-kamieniarski

Iraków, ulica Rakawitm 9, W, 426
wykonują grobowce i po- 

® m niki, tak  w miejscu (ak 
na prow incji, oraz poleci w ielk i 
wybór pomników gotowych z pias­
kowca, m arm uru  i g ran itu . 3117

Szkółka (reblofejsKo
T. tpdCJsKlei

przyjmuje dzieci każdego cza­
su, zapewniając troskliwą o- 
piekę. 40 18 o

I t a  i» .  Jana 16, M e  pintra.
Brogram zajęć: Pogadanki 

nauką poglądową, gimnastyka, 
śpiew z fortepianem, slójd, ro-* 
bótki, gry, zabawy i spacery.

Wyciąg ciężarowy (ręczny) na 
4 niętra tanio zaraz do sprze­
dania. Obejrzeć można przy 
ul. św. Anny 3, w podworcu 

2390 a o

dS->
A

BTrzgdnik z k a u c ją , podejm ie ńę 
VI chętn ie  »dm inisti „cyi domów, 
oraz nrzyjm ie w szelkie zastępstw a 
pozamlejscowycb w taścicieli. Zgło­
szenia: H. K. poste 'e s ta n te  Kra 
k ó w  gł. poczta, za okazaniem  kw i­
tu  inserato  wego. 2164 3 3

J ą z y ^  F  I s k l
i m

jedyny miesięcznik poświęcony spra­
wom ięz rka ojczystego. Kosztuje ro­
cznie tytko Ii 6 zvpr^,esylką pocztową. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie. 63 4 4

W yśiiesBy i  Rtaiowy
t. zw. G r o y e r

4 l/s kg. pocztówka za 8 K 
wysyła za zaliczka Z ić lh is ld  
Z ygm unt, W ad ow ice.

* ’  2043 10 10

PGSzukujg s>ę
od 1 lipca b. r. mieszkam 

z 5 pokoi z przyn. 
Oferty listowne pod J . ^

..... ■_  a w

Z drukani]. Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Bządca drukąrui L. K. Górski.


